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W iadomości krajow e.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  24.  W r z e ś n i a .

N. Pan w .  Podczaszemu w  Xięstwie Szlą- 
skiem, Pu łkow nikow i i Panu na O ber-  
B euthen, Hrabiemu K a r o l o w i  H e n c k e l  
v o n  D o n n e r s m a r k  i jego p raw nem u po­
tom stw u  płci męskiej w ed łu g  p raw a pierw o- 
rodności, w spom nianą  godność z przydom ­
kiem: « W . dziedziczny Podczaszy« dziedzi­
cznie nadać raczył.

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 18. W rześnia .
Król G enerałow i E sparte ro ,  Xięciu de la 

V ito r ia ,  naczelnemu w o d z o w i  armii hiszpań­
skiej, W .  Krzyż legii honorow ej nadać raczył. 
Kapitan Folz , A d,u tan t Prezesa Rady, w c z o ­
raj wyjechał, aby mu przew ieść  oznaki tego 
orderu.

Podczas kiedy wczorajszy D z i e n n i k  s p o ­
r ó w  zaszłe teraz w  Hiszpanii w ypadki poli­
tyce Ministeryum z d. 15. K w ietnia  przypisuje, 
p o w i a d a  M o m t e u r p a r i s i  e n :  «Nie można 
się w  tej mierze łudzić ani temu zaprzeczać, 
źe część pomyślnych wypadków W Hiszpanii

gabinetowi z dn. 12. Maja przypisaną być po­
w inna. P o s taw a ,  j a k ą  g a b i n e t  ten pod w zglę­
dem Hiszpanii- przyjął, oświadczenia jego 
z m ów nicy , rozkazy w ładzom  nadgranicznym 
dane, insfrukeye, które marynarce francuz- 
kićj gabinet ten przesełał,  układy, k tórym 
wspólnie z Anglią p rzew odniczy ł ,  przyczy­
niły się do sprowadzenia  w y p a d k ó w , o któ­
rych przed kilku miesiącami nikt zapew ne ani 
myślał «

P ew na  gazeta tutej’sza w y ra ż a :  «Don C ar­
los długo w  Francyi nie zostanie. _ Zabawi 
m oże przez miesiąc jeden albo drugi w  Bour- 
ges i podpisawszy akt zrzeczenia się na za­
w sze  tronu  hiszpańskiego, do W ło c h  się uda. 
Słychać, iż w ynu rzy ł  życzenie^ żeby mu po ­
zw olono żyć w  Paryżu, ale źe do tego się 
nie przychylono. M ówią o razo p en sy i  pięciu 
milion, fr., którą rząd hiszpański ma płacić a 
gabinet francuzki gw aran to w ać  ch c e ; ale są to  
wszystko tylko n iepew ne  wieści...

In fan t Don Sebastian, stósownie do jednćj 
z gazet tutejszych, przy usiłow aniu  sw ćm , 
aby zgromadzić w ojsko karolistowskie, przez 
żołnierzy swoich miał być zastrzelony.

M o n i t o r  dzisiejszy donosi o zaburzeniach 
zaszłych w  departamencie Sar the ,  na trakcie 
z Mans do Chartres. Pospólstwo w o z ó w  
z zbożem , przeznaczonych do Paryża , nie
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Z L o n d y n u ,  dnia,1 8 .  Września 
Miss A g n e w , córka szkockiego do metody- 

, t ó w  należącego członka parlam entu , która 
z ł e g o  roku przeszła na łono kościoła kato­

l i c k i e g o  i romans pod tytułem „Giraldine" pi­
sała, chce klasztor panieński w  Londynie za-

H i s z p a n i a .
Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i ó j .

W  I n d i c a t e u r  d e  B o r d e a u x  czytamy: 
. D o n  Carlos tu spodziewany. Opowiadają, 
i e  Generał Harispe, na zapytanie O on Car-, 
losa, jakiego w  Francyi d o z n a  obejścia się, 
odpow iedział,  iź m u  wszelkie m e s z c z ę s  iwe- 
m u Xięciu przynależne honory wyświadczane
będą. Po otrzymaniu takiej odpow ie  J i  w je  
Chał D on Carlos w  granice Francy • 
ie  w e  W łoszech osieśc zamyśla i 
pretensyi do korony hiszpańskie, zan.ee « 

P i s z ą  z B a j o n n e  z dn.  15.  W r z e s n i ; a .  
.N a d e s z ło  tu  pismo K abrcry ,  W kr * t j n ?  
ośw iadcza , ie  jeżeli D on Carlos * kr£ $  n * 
ataroi kapitulować będzie, on z r e p u b » ij 
skiem stronnictw em  się połączy i ze w ieiu  
-znamienitych karolistów za jego póldzie przy- 
kladem. — Bataliony N aw arskie , k t ó r e D o n  
C arlosow i do U rdax tow arzyszyły , az do 
ostatniego m om entu  me w iedzia ły , ze Don 
Carlos do Francyi ujść zamyśla; rozumiały 
p rzec iw nie ,  że dla tego tylko do granicy się 
udają, aby w yjazd  Xiężny Beira i innych 
cz łonków  rodziny Don Carlosa zasłaniać, ze 
żaś Don Carlos sam na ich czele pozostanie, 
aby albo zwyciężyć, albo zginąć, jak w  roku 
1834. uroczyście poprzysiągł. G n iew  wojsk 
tych do najwyższego przeto posunął się sto- 
onia gdy w idz ia ły ,  że Don Cąrlos je opu­
szcza. — Słychać o raz ,  że wojsko karolisto- 
•wskie, mimo rozdaw ane  pomiędzy zołmerzy 
pieniądze, nigdyby Don Carlosa nie było opu ­
ściło, gdvby im przyrzeczone, ze syn Don
Carlosa z Donną Izabellą się zaślubi, Królem 
Hiszpanii zostanie i takim sposobem luerosy 
prow incyi zabezpieczy. W  tćm przekonaniu 
w ojsko Guipuzkojskie towarzyszyło Marocie. 
W szakże  przekonawszy się, że je oszukano 
i D on Carlosa zdradzono, żałowało sw ej lekko- 
w ierności i przeklinało zwodzicieli swoich, 
którzy je ° d  drogi s ławy i honoru odwiedli. 
O jcow ie  familii wstydzili się synów  swoich, 
•żony i dzieci lżyły do domu powracających 
i w z v w a ły  ich , żeby raz jeszcze bój zaczęli 
i sławę sw oje odzyskać się starali. Żołnierze 
poszli za ich n am ow ą a w  obecnćj chwili

wielkie w  Guipuzkoi panuje w zburzen ie ;  
w  wielu miejsrach słychać odgłosy: „Niech 
żyje Król!« Wczoraj po południu trzej goń- 
eow ie tutejszemu Konsulowi hiszpańskiemu 
wiadom ości o tern poruszeniu przywieźli.4'

A  u s t r y  a. 
Z W i e d n i a ,  d. 18. Września.

Posłuchanie Admirała Stopford u Sultana 
wielkie w  Konstantynopolu sprawiło w ra ż e ­
nie; miał on się żyw o za wpłynięciem flotty 
angielskiej do Dardanellów oświadczać, zaś 
A dm irał Łalande obojętniejszy w  tej mierze, 
życzy w szelako, żeby' niektóre punkta nad­
brzeżne, np. Gallipoli, w ojsko francuzkie 
osadziło. Chosrew  Basza — w edle  pogłoski 
— p o w tó rn ie  potajemne czynić miał usiłowa­
nia pojednania się z Mehmedem Ali, zaręcza­
jąc mu przyznanie wszelkich roszczeń jego, 
w yjąw szy  dziedziczne rządy nad Adaną i czę­
ścią Syryi. Dopiero po odm ow nej odpow ie ­
dzi i tą razą ze strony Mehmeda Alego, przy­
rzekł W. W e z y r  Reprezentantom wielkich 
m ocarstw , że bez ich przyzwolenia nic nie 
uczyni. Zniżenie ceny chleba dobre w  stolicy 
zrobiło wrażenie i uspokoiło umysły. — D o ­
noszą oraz, że miejsce Ministra skarbu znie­
sione; urządzono za to d w a  o d d z i e l n e  Mini- 
sterya skarbu dla skarbu bułtana i d l a  m ono- 
poliów. Sarim t f e n d i  został Mustescharem 
W. W ezira z piei w szeństw em  przed wsźyst- 
kiemi urzędnikami i jest w  istocie Ministrem 
spraw  w ew nętrznych .  — Potw ierdza się, że 
Hafiz Basza ułaskawienie swoje w staw ien iu  
się Posła pew nego  wielkiego m ocarstw a za ­
wdzięcza.

W  ł o c h y.
Z R z y m u ,  dnia 10. Września.

(Gaz. Powsz.) — Nadeszła tu wczoraj w ia ­
domość o zdradzie Maroty i ucieczce Don 
Carlosa sprawiła wielkie w rażenie. Poczy­
tują tu spraw ę Don Carlosa za straconą i za­
puszczają się w  domysły o przyszłości jego. 
Większa część karolistów naszych twierdzi, 
że Don Carlos p raw  sw oich nigdy się nie wy- 
rzecze i w kró tce  do Rzymu przybędzie. Inni 
znow u  w ątpią  o te rn , żeby tu miał osirść, 
poniew aż takim sposobem stósunki z rządem  
hiszpańskim ła tw o nieprzyjemnej p rze rw y  do- 
znaćby mogły.

Rozmaite wiadomości.
Z C z c z e w a ,  d. 17- W rześnia . — ( G a z eta 

e lb lą .)  —  Woda w  W iśle, która d n i a  lSgo 
W rześnia znow u się do w y s o k o ś c i  14 stóp 
i 6 cali w zniosła , stała nieporuszona przez 
3 godziny; ale potem opadać zaczęła i ciągle
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opada. Można juz w ięc  było  most ły ż w o w y  
z n o w u  zaprowadzić ,  i dziś już po nim jeżdżę. 
Dziś w ysok ość  w o d y  w y n o s i  11 stóp 2 cale.

J e s z c z e  o T u r n i e j a c h .  —  W szystk ie  
miasta i w s ie  na  20 mil w  około  zam ku L o rd a  
E g l i n t o w n  by ły  na t łoczone  c iek a w y m i po- 
d róźnem i.  C e n y  na jm u  mieszkań ogrom ne, i 
t a k ,  m aleńki dom ek  na trzy  dni k o sz to w a ł  30 
g w in e jó w ,  łóżko na dobę 1 gw ine ję .  L ic zo n o  
p rz y b y ły c h  gości na 60,000, ub io ry  z w ra c a ły  
p o w sz e c h n ę  uwagę- L o rd  E g l i n t o w n  o- 
św ia d cz y ł  życzenie ,  aby i w id z o w ie ,  p rzy  by­
w a  jęcy dla zaspokojenia c iek a w o śc i ,  p rzy -  
w dz ia l i  strój za s to sow any  do  stro ju  w i e k ó w  
śred n ic h ,  co w y k o n a n o  z d z iw n ę  zręcznością 
i ścisłością. P ięknych  k o s t iu m ó w  h i g h l a n d z -  
k i c h  napotykać m ożna  by ło  tysiące. P i e r w ­
szego dnia pada ł  rzęsisty deszcz ,  publiczność 
jednakże^ o 6 miesięcy oczekująca  tej u roczy­
stości,  nie dala się tem  bynajm nie j  ods traszyć ;  
w id z ia n o  tylko w ie lu  ryce rzy  ś redn ich  w i d o ­
ków , k ry jących  się pod parasole w ca le  nie r y ­
cerskie. W  umyślnie na to  rozb itych  n am io ­
tach  p r z e d a w a n o  p iw o  i w in o ,  napoje  sp iry ­
tu s o w e  były  n a jsu row ie j  zakazane.  Najs ła­
w niejs i  filuci,  ze w szys tk ich  okolic Anglii zle­
cieli się ta m ,  spodz iew a jąc  się obfitego p o ło ­
w u ,  lecz ajenci policyi londyńskie/ na ścisłej 
mieli ich baczności. Margr. L o n d o n d e r r y ,  
K ró l  t u r n i e j ó w ,  t r z y m a ł  sie na koniu ,  jak 
c z ło w ie k ,  k t ó r y  p i e r w s z y  r a z  na koń siada. 
Miał ori na sobie płaszcz z czarnego  axamitu, 
tun ikę bialę z czarnem i p lam kam i i k o ronę  ze 
strusiem! piórami. — Na uczcie danej w  tym  
d n iu p r z e z  L orda  E g l i n t o w n  zna jdow ało  się 
400 biesiadujących. —  Strój b łazna ,  za b aw ia ­
jącego publiczność w’ czasie p rze s tan k ó w ,  by ł 
b łęk i tny  i żó łty ,  m ulica, na k tórej jechał, 
takiemiż okryta by ła  b a r w a m i ,  o p ró cz  tego 
miała  na szyi ko łn ie rz  z dzw o n k a m i.

P. D a g u e r r e  w  Paryżu o b d a rz o n y  został 
od  Cesarza  A ustryack iego  z ło tym  m e d a le m  z 
w iz e ru n k ie m  N. 1'ana i napisem na o d w ro tn ć j  
• t ro n ie :  Z)e ari e m erito ;  oraz zło tą tabakierę 
z cyfrę J. C. Mości.

Słychać o n o w e m  zas tosow aniu  siły pary, 
co n iezm iern ie  u ła tw i  b u d o w a n ie  kolei że la­
znych  i za razem  uczyni je tańszem. P. G e r ^  
y a is w  Gaen u rządza  p a r o w ą  m aszynę ,  która, 
jak u t rzym uje ,  bardzo  korzystn ie będzie m o ­
gła być użytą przy  robo tach  g rabarsk ich .  Mo- 
dęl tej m aszyny p rze d s taw io n o  A kadem ii;  jej 
sp ra w o z d a n ie  o n im  m a w k ró tc e  następie.

Hr. B j d r n s t  j e r n  a , Poseł szw edzk i  w  L o n ­
dy n ie ,  w y d a ł  w  ojczystym sw o im  języku dzie­
ło ;  - O  w ła d z tw ie  Anglii w  In d y ac h  w s c h o ­
d n ic h ,  obe jm ująee  w sze lk ie  stosunki tego P a ń ­

s tw a  z A n g l ią .« — T o w a r z y s tw o  Azyatyckie 
w  L ondyn ie  uzna ło  to dzieło za in teressujęce; 
p o ro b io n o  z niego w yciąg i  w  języku angiel­
sk im ,  pod ług  k tó rych  ludność  i dochody  tego 
p a ń s tw a  sę n as tępu jące :
Bengal m a lud. 40,000,0001 w .  u  cnn0f)0 f  st 
A Spa „ „ 38,000,000J ,800,0001. st.
M a d ra s , ,  „  15,000,000, „  4 ,700,000,,
B o m b ay  „  7,000,000, „  2,200,000 „
L ey to n  . . . „  420,000 „

W p ł y w y  niesta łe  „ 56ł000
R a ze m 100,000,000, „  19,176,000

W y j ą t e k  z l i s t u .  ( O  przyjacio łach Sło­
w ia n  w  W a rsz a w ie  i ich obecnych  zajęciach 3 
* ^  T yg’ Pctersb. (dal. c.) Z  p isarzy w  li­
te ra tu rze  rossyjskiój z w y so k ą  ceną m ó w i  o 
pracach  G re c z a ,  P o le w o ja  i t. p . ,  j z ża lem
w sp o m in a  śm ierć  M etropol i ty  K i jo w s k ie g o .__
L in d e  jest w z r o s tu  ś redn iego ,  w e jrz en fa  su ­
chego ,  i r y s ó w  os try ch ,  m im o  w ie k ,  tw a r z y  
cz e rs tw ć j  i w ł o s ó w  p r a w ie  czarnych . A u to r  
S ło w n ik a  p o r ó w n y w a ję c e g o  w y ra z y  d ia lek ­
t ó w  s łow iańsk ich ,  n ie  m ó w i  żadnym  d ia lek ­
te m  S ł o w i a ń s k i m —  Polskim tylko i to  z n ie ­
m iecka. —  D rugim  W) łącznie poznan iu  jeży­
k ó w  S łow iańsk ich  i rzeczy  S łow iańsk ich  p o ­
ś w ię c o n y m  je s t  w  W a r s z a w i e  P a n  A ndrze j  
K u c h a r s k i .  P. A n d rz e j  K ucharsk i o d b y w a ł  
po S łow iańsk ich  ziemiach p od róż  |a t 5 w  celu 
n a u k o w y m .  W  czasie te j  p o d ró ży  zeb ra ł  zna­
czny  zapas w iadom ośc i  i o sob liw ośc i S ło w ia ń ­
sk ich ,  — ża łow ać  m usim y, że te  do tąd  są w  
zupefnem  dla publiczności ukryciu. P a n  K u ­
charski d a w a ł  się poznać  publiczności ró żn o -  
czesme z r o z p r a w  w  rozm aitych  pism ach  cza-

n miCSZCZanych; “ i ^ o w i c i e  zaś w  r. 
1822 z R ecenzyi p ie rw sz y ch  zasad G ram m at.  
M rozmskiego. W  r. 1825 w y d a ł  Ortografi ją  
l o  ską Z ab o ro w sk ie g o  ( 1518; w  przek ładzie  
Po lsk im , z dodatk iem  u w a g  i w iadom ośc i  o 
życiu au to ra ,  tudz ież  O rtografii Seklucyana i 
spisu G ra m m a ly k  i S ło w n ik ó w  Polskich. — 
O b ec n ie  zaś w y d a ł  » N ajdaw nie jsze  pom nik i  
P r a w o d a w s tw a  S ło w ia ń s k ie g o , “ z kar tą  n a ­
p isow ą  w e  4ch językach. Pom nik i te  zaw ie"  
r a j ą :  1 )  R u s k ą  P r  a w  d ę ( p od ług  w y d an ia  
Ka łaj do w ic  za). W a r ja n ty  z tegoż z ° t ło ,L c ze !ssjhSss* ^
ląd  n ie b ru k o w a n e g o  z dodan iem  przek ładu

*x  Xk, r > 8 m S p»«•*?.* WsrtriwK
aZ€S P °  i po łacin ie; —-

W y k ł a d  A n d r z e j a  z D u b y  na p r ą w o  
k z e sk ie  i p o s t ę p o w a n i e  s a d o w e  yy ziemi
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e«*«i p» a‘tr&°S^uirwSi^?;
f „ ° S . k . X k » ° r * . = z y  i w y r a t ó w .  O o
d r u k o w a n ia  p r a w  ru sk ich ,  czeskich i serbskich  
ui-A  P K ucharsk i  p jso w m  w ynalez ionej przez  
s i e b i e , 'm ogące j  służyć d o  w y r a ż e n i a  w s z y ­
stk ich  d ia le k tó w  S łowiańskich . —  W y d a n ie  
to  jes t s ta ra n n e ,  a dla p racu jących  okoto  p ra ­
w o d a w s t w a  i h is to ry i S ło w ian  n ad e r  pożąda­
n e  i w a ż n e ;  w y z n a ć  jednak n a leży ,  że m ogło  
b y ć  o w o c e m  i p racy  d o m o w e j .  O d  autora, 
k tó ry  lat kilka s t ra w i ł  na podróży , m a m y  n a­
dzie ję  i p r a w o  żądać og łoszeń , k tó reby  były 
o w o c e m  tej podróży. — U kazanie  się p o d o ­
b n y c h  ogłoszeń by łoby  tern p o żą d an sze ,  iż P. 
K ucharsk i  posiada zna jom ość n a u k o w ą  narze ­
czy S łow iańsk ich .  ( K a te d r ę  d ia lek tó w  S ło ­
w iań sk ich  o tw ie ra  w  W a r s z a w i e  z począ tk iem  
ro k u  p rzysz łego ) ;  iż jak to  w id z im y  z o yc - 
c z a s o w y c h  w y d a ń ,  lubi d o k ładność  w  pracy, 
i że w  reście o d w a ż a ć  się n a w e t  m oże  na sąd 
n iepodległy .  —  P o z n a w sz y  osobiście  autora 
m ia łe m  zręczność  zapy tać  g o ;  P j ’a S n ; ^  *.a '  
s p o k o i ć  w  te n  sposób  d a w n o  o b u d za n ą  cie­
k a w o ś ć :  czyli jest? i gdzie m ia n o w ic ie ,  oko­
lica w  p r o w in c y a c h  Polskich ,  w  k to re jby  lud 
głoski cz, sz  i t. p. jak  w  dialekcie klassy w y ­
ższej w y m a w ia ł  ? —  P . 'K u c h a r sk i  o d p o w ie :
d z ia ł ,  i i  ile m u  się słyszeć zd a rz y ło ,  okolicy 
takiej n ie  m a :  w n o s z ę  ja z tą d ,  d o d a ł ,  iz lud 
nasz  cały n ie  jest poko len iem  S łow iansk .em , 
ale p o c z ą tk o w ie ,  l i t ew sk ie m ,  p rze z  pokolen ie  
po lsk ie  n a jec h an e m ,  k tó rego  język p rz y ją ł ;  
ta k  w ła ś n ie  jak w  gubern iach  W ielkorossy j-  
skich są ku  pó łnocy  osady  p lem ion  począ tko­
w i e  fińskich, k tó re  p rzy ję ły  język z w y c ię z c ó w  
( R o s s y a n )  a l e  g o  w y m a w i a j ą  s z e p l e -  
n i ą c ( * ) .  l ) o  p o m n ik ó w  p r a w o d a w s tw a  S ło ­
w ia n .  d o łączone  są jakeśm y rze k l i ,  u w a g i  D r .

Przypuszczenie to  jest zapewne m ylnem , n ie tyle 
naw et dla braku historycznych dow odów , ile raczej dla 
tej pierwiastkowe, e n e r g i i  i tego a k c e n t u ,  który  w 
mowie włościan polskich słysz,m y. Kiedym posłyszał 
mowę Czechów, powiadał P . K ucharski, dopiero pozna­
łem dobitnie co to  jest akcent w mowie, i w czem się o 
i l o c z a s u  różn i; iloezas jest p r z e c i ą g  ni  e n  i e m głosu, 
zaś a k c e n t  jest jego p o d n i e s i e n i e m .  D ziw na, ze 
naw et uczeni (którzy, wnieść należy, obracają uwagę na 
t o ,  co w koło słyszą) jeździć aź do Czech m uszą, aby 
się przekonać co jest akcent. Dla nas, mieszkańców L itw y, 
k tórzy znamy tylko wyrodny kłass wyższych dialekt , na­
der jest bijącą różnica, którą tu słyszymy w wymowie je­
go przez klassy niższe, a mianowicie średn ie ,'(k tó re  naj­
czyściej m ów ią), wymowa u nich wyrazów nie jest troch- 
a iczna, ale pospolicie jam biczna, z akcentem tylko na  
przedostatniej (m oja  droga). — T o  zaś zachowanie ak­
centu i iloczasu tak jest dob itne , iż mowa tu polska 
(zwłaszcza przy tern właściwem organom mieszkańców 
tutejszych odbijaniu h a r m o n i j  n iespółgłoskow ych spa­
d k ó w / s ł y s z a n a  w  całym swym ciągu, zdaje się n a m  
być rodzajem instrumentu. Akcent ten  najdobitniej jest

Maciejowskiego.  — P an  Macie jowski  tak ze 
w zg l ęd u  na usposobienie ,  jak znajomość s w e ­
go rozlegle ob ran eg o  p r z e d m io tu ,  należy za­
p e w n e  do p ie rwszego  rzę du  żyjących dziś w  
E u ro p i e  uczonych.  ( D .  e. n )
słyszany w mowie kobiet (do łat 30) i chłopców (do łat 
15tu).     Aut.

Igrzyska Olimpijskie.
J u t r o  w  sobotę  dnia 28. W rz e śn ia  na k o ­

rzyść  Pana  A. W e ł i le  i P anny  W ehle n a d z w y ­
czaj w ie lka  w y s ta w a  w  w yższe j  sztuce jeżdże­
nia i w  końcu  św ie tn y  fe je rw e rk .  Dla n a d ­
zw y c z a jn y c h  p rz y g o to w a ń ,  k tó re  dla tei w y ­
s ta w y  p rze d s ięw z iąść  na leży ,  cyrkus na  dziś 
pozos tan ie  zam knię ty .

R. B  r  i 1 I; o f  f.
N a  tę  r e p rez en ta cy ą  na nasz benefis S zan o ­

w n ą  Publiczność  jak najuniżeniej zapraszam y.
A. W  e h l e .  H.  W  e łi 1 e.

* * * * * * * * * * * * * * * * *  
' k  Ś w ie ż o  ub i tych  sa rn  i k u r o p a te w  do- ^  

stać m o ż n a  u S t i l l e r a ,
w  ry n k u  Nr. 88. >j<

- X - X - X - ^  -) f  -X - X - X --X - -X -X -X - X -
cebule kw iatow e

hande l  nasion 
B r a c i  A u e r b a c h ,  

____________________przy  ulicy Butelskiej .

Kurs papierów i pieniędzy giełdy

Ilarleinskie
poleca

Slo- Na pr. kurant
D nia  2 4 . W rześnia  1S 3 9 .

PrprC. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . • • 4 103) 103)
P r . ang. obligacye 1830. . • • 
Obligi premiów handlu morsk.

4 103
70

1024
694

Obligi Kurmarchii z bież. kup. 3j 102 __
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 3* 102 —
Berlińskie obligacye miejskie , 4 1034 —
Królewieckie dito • • 4 _ _
Elblągskie dito ♦ , 4 ' — _
Gdańskie dito w T . • • . , 4 7 | _
Zachodnio - P r. listy zastawne . 34 102) 101)
Listy zast. VV. X. Poznańskiego , 4 104 |
W schodn io  - P r , listy zastawne . 34 1024 lo i)
Pomorskie dito .  , 34 i o ? |
K ur- i Nowomarcb. dito . 3-4 1034 1021
Szląskie dito . , 34 _
O bi. zaległ-, kap, i prC. Kur- i No­

wej - M archii . . . . . 96| 951

Z ło to  al marco . . . . . . - 215 214
Nowe dukąt y. . . . . . . — 184

13Frydrychsdory . . .  . . . — 134
Inne monety złote po 5 talarów . — 12J 1 2 |
Disconto . 3 4


